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             W rozważaniach nad etyką zawodu nauczyciela zasadniczą sprawą jest uzyskanie odpowiedzi na pytanie: czy kodeks etyczny uzdrowi  moralnie współczesnego nauczyciela i czy jest mu potrzebny? Nasilają  się głosy zwolenników kodeksu etyki nauczycielskiej, niektórzy widzą w nim podstawowe lekarstwo na chorobę moralna , jaka dotyczy znaczną część nauczycieli. Chcąc kodeksem zastąpić wiedze z zakresu etyki, której przeciętny współczesny nauczyciel polski nie posiada  w ogóle, bądź bardzo mało. Uważam, z nie w kodeksie etycznym znajduje się klucz do rozwiązania trudnej sytuacji w zawodzie nauczycielskim. Kodeks  niewiele zmieni, jeśli nie ulegnie zmianie sytuacja moralna w całym społeczeństwie , a także  - rekrutacja i sposób przygotowania młodzieży do zawodu nauczycielskiego. Wychowanie , a tym bardziej wychowanie  moralne , jest zbyt skomplikowanym procesem, by je można było zastąpić drogą  „ produkowania” kodeksów moralnych. Kodeks zresztą  może rodzić i pogłębiać pewne negatywne zjawiska, takie jak np. : samouspokojenie, rozdźwięk między słowem i czynem, zbytni formalizm w postępowaniu itp. 

           Mają swój kodeks moralny (Dekalog) katolicy, ale czy przeciętny katolik postępuje w codziennym życiu zgodnie z nim? Myślę, że ta moralność oparta na Dekalogu i przykazaniach  Kościoła nie może stanowić klasycznego przykładu moralności, której cechą jest dwulicowość, rozdźwięk między głoszonymi zasadami , a praktyką życia, formalizm, zakłamanie itp. Negatywne zjawiska ( „ modli się pod figurą , a diabła ma za skórą”).

Funkcjonują u nas kodeksy etyki zawodowej np. kodeks etyki lekarskiej. Nie zapobiegł on, niestety postępującemu obniżeniu kultury moralnej w tym zawodzie. Tak samo jak kodeks etyki nauczycielskiej nie podniesie kultury moralnej, w tym zawodzie. Żaden zawód nie jest odizolowany od reszty społeczeństwa i ludzie reprezentujący różne zawody podlegają procesom zachodzącym w całym społeczeństwie. Aby więc wyleczyć nauczycieli, trzeba leczyć całe społeczeństwo. Jest to jedyna droga prowadząca do znaczącej poprawy sytuacji moralnej wśród nauczycieli, a także w innych społecznościach zawodowych.

         Nauczyciel jest tym, od którego wiedzy, kwalifikacji dydaktycznych, umiejętności wychowawczych i postawy zależą wyniki nauczania i wychowania, a w konsekwencji zależy cała przyszłość kraju. Chodzi o to, aby wychowawca sam był odpowiednio wychowany, gdyż tylko wtedy ma moralne prawo wychowywania innych. Odpowiednio wychowany tzn. posiadający wysoką kulturę moralną, a także minimum naukowej wiedzy o zjawiskach moralnych, ich złożoności. Dom trzeba zaczynać budować od fundamentów, nie od dachu. Fundamentem w wychowaniu nauczycieli i kandydatów do zawodu nauczycielskiego powinny być elementarne normy moralne, ich przestrzeganie. Spoiwem integrującym osobowość nauczyciela lub kandydata do tego zawodu powinna być wiedza o zjawiskach moralnych. Tych dwóch elementów, tzn. wysokiej kultury moralnej i wiedzy o zjawiskach moralnych, brakuje obecnie licznym absolwentom instytucji kształcących nauczycieli.

Włączenie wiedzy etycznej do nauczycielskiej edukacji powinno stać się koniecznością. Niewątpliwie wzmocniłoby to ich kwalifikacje, podniosłoby poziom refleksji etycznej 

i wrażliwości moralnej. Nauczyciel, opuszczając zakład kształcenia i podejmując pracę pedagogiczną, powinien mieć ukształtowaną świadomość wagi moralnej swojego zawodu, swoich moralnych powinności i zobowiązań wobec dzieci i młodzieży, rodziców, państwa 

i społeczeństwa. Wrażliwość moralna nauczyciela nie jest przecież dyspozycją wrodzoną. Kształtowanie wrażliwości moralnej nauczyciela jest procesem długotrwałym, kumuluje się tu doświadczenia lat szkolnych, okresu studiów, okresu startu w zawodzie i pełnej aktywności zawodowej, właściwie całego życia. Stopniowo , w wyniku dłuższego doświadczenia nauczyciel nabywa zdolności do bezpośredniej oceny różnych sytuacji konfliktowych, dokonywania wyboru moralnego. Niestety, jesteśmy wyjątkowo opóźnieni w rozwiązywaniu tych problemów w  procesie edukacji kadr nauczycielskich.

             Nie można przy pomocy norm prawnych, regulaminów czy instrukcji określić z góry wszelkich możliwych sytuacji, z którymi zetknie się nauczyciel. Powinniśmy przyjąć, iż decyzje i oceny dokonywane w poszczególnych sytuacjach, których konsekwencje są zazwyczaj poważne, są podejmowane z pełną świadomością i konsekwencją. Konflikt norm ma zawsze miejsce w określonej sytuacji empirycznej, do której stosują się co najmniej dwie normy, przy czym respektowanie jednej normy pociąga za sobą przekroczenie innej. Przy ułożeniu norm moralnych w rodzaj kodeksów powstaje problem, które z norm są „ważniejsze”, które zaś mniej ważne, a więc problem wyboru moralnego w sytuacji konfliktu. Jest to sprawa ważna, ponieważ problem moralny rodzi się dopiero wtedy, gdy nie wiemy, jak postąpić ze względu na konieczność wyboru jednej z norm stosującej się do sytuacji. Gdy nie ma tego typu konfliktu, wówczas i przydatność kodeksów moralnych jest minimalna.

Powstaje tylko pytane, czy problemy moralne zjawiają się w szczególnie trudnych sytuacjach konfliktowych, czy dostrzega się je w codziennej pracy nauczyciela, przy podejmowaniu każdej decyzji pedagogicznej. Problem polega na tym, czy nauczyciel wykazuje dostateczny poziom wrażliwości moralnej w codziennej pracy wychowawczej, czy budzą go tylko wstrząsy moralne? Codzienne doświadczenie dostarcza dużo faktów świadczących o tym, że do częstych uchybień wychowawczych należą uchybienia nauczycieli w sytuacjach prostych, oczywistych, wyrażające się w naruszaniu norm elementarnych. Zajęcie właściwego stanowiska przez nauczyciela  nie stawia go tu w sytuacji konfliktowej, a wymaga elementarnej uczciwości, ukształtowanych nawyków poprawnego postępowania pedagogicznego, podyktowanej zdrowym rozsądkiem refleksji.

               Dziś nauczyciel staje wobec wielu szczególnie złożonych problemów wychowawczych, które musi rozwiązywać. Angażowanie się w owe problemy nie jest ani łatwe ani wygodne. Wygodniejsza jest  od nich ucieczka. Ale nauczyciel, który za wszelką cenę poszukuje bezpieczeństwa i schronienia powoli daje zdominować się przez konformizm, przez zastane struktury i w konsekwencji wygasza siebie pod względem intelektualnym i moralnym. Moralnie wrażliwy nauczyciel przyjmuje na siebie odpowiedzialność, nawet pewne ryzyko i nie umieszcza siebie w tym nurcie zdarzeń, który jest mniej lub bardziej zamaskowanym pedagogicznym snem. Musi on zatem dysponować pedagogiczną wyobraźnią, moralna wrażliwością, musi on ciągle stawiać pytania, kim jest i kim się staje, słowem musi tworzyć siebie samego. Taki jest podstawowy warunek bycia nauczyciela.

          Obowiązki zawodu nauczycielskiego winny być raczej określane w formie ogólnych kryteriów postępowania, odnoszonych zarówno do moralności ogólnospołecznej, jak i funkcji tego zawodu, jak wreszcie najogólniej rozumianych celów wychowawczych. Wynika stąd wniosek, iż bardziej racjonalne byłoby upowszechnienie wiedzy etycznej i umiejętności wartościowania moralnego nie korzystanie z jakiegokolwiek kodeksu etyki i umiejętności nauczyciela, który miałby w krótkiej formie ująć całokształt złożonej moralnej problematyki związanej z wychowaniem młodego pokolenia.

          Zatem nie zespół przykazań, nie lepiej czy gorzej sformułowane normy, lecz szerokie kształcenie w dziedzinie etyki i umiejętności jej aplikacji do problemów moralnych zawodu nauczycielskiego, oto – jak sadzę – najwłaściwsza droga do rozstrzygnięcia konkretnych problemów związanych z etyką zawodu nauczycielskiego, którą powinien kroczyć współczesny nauczyciel.

           Nauczyciel uczciwy, pracowity i sprawiedliwy w stosunku do siebie samego i w stosunku do innych ludzi (a takich jeszcze mamy wielu) nie potrzebuje kodeksu moralnego. On potrafi odróżniać dobro od zła, umie rozstrzygać konflikty moralne 

i zdaje sobie dobrze sprawę z tego, że życie moralne człowieka, a tym bardziej nauczyciela, jest o wiele bogatsze niż najbardziej rozbudowany kodeks etyczny. Współczesnemu nauczycielowi, który tych pozytywnych cech nie posiada, kodeks etyczny też nie jest potrzebny. Dla niego nawet najwspanialszy kodeks pozostanie martwą literaturą. Braku naukowej wiedzy z zakresu etyki i wysokiej kultury moralnej nie jest w stanie zastąpić żaden kodeks etyczny. Jeżeli nauczyciel będzie pozbawiony wrażliwości moralnej, to w zasadzie może być równoznaczne z przyznaniem sobie przywileju bycia nieodpowiedzialnym.

         Uważam, że rację ma J. Legowicz kiedy pisze, iż choć wprawdzie każdemu przysługuje jeśli nie prawo, to możność, by móc się czasami zapomnieć, to takiego prawa i podobnej możliwości odmawia się nauczycielowi.      
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